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Marszałek Marian Spychalski na uroczystości
otwarcia Szkoły Tysiądem w Oranowi

Od wczoraj gości w Wielkopolsce członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister obrony narodowej, Marszałek Pol­
ski, Marian Spychalski. Dostojnego gościa powitali na lot­
nisku: członkowie Sekretariatu Komitetu Wojewódzkiego 
Partii w Poznaniu, z I sekretarzem KW, Janem Szydlakiem 
na czele, przewodniczący Prezydium WRN i Rady Narodo­
wej m. Poznania — Franciszek Szczerbal i Jerzy Kusiak, 
posłowie na Sejm — obecny w Poznaniu wiceminister zdro­
wia, Feliks Widy-Wirski oraz przewodniczący Żarz. Woj. 
ZMW, Stanisław Walendowski, główny inspektor lotnictwa, 
generał dywizji Jan Raczkowski.
Bezpośrednio z lotniska rzyszące mu osoby, z I sekre- 

marszałek Spychalski i towa- tarzem KW, Janem Szydla-

Nominacje 
wojskowe

Cen. dyw- I- Raczkowski

Giównym Inspektorem 

Lotnictwa

Minister obrony narodowej 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski powołał na stanowisko 
zastępcy szefa Sztabu General­
nego WP gen. dyw. Tadeusza 
Tuczapskiego oraz na stano­
wisko Głównego Inspektora 
Lotnictwa gen. dyw. pilota Ja­
na Raczkowskiego.

Ponadto wyznaczył do peł­
nienia obowiązków służbowych 
na stanowisku dowódcy lot­
nictwa operacyjnego gen. bryg, 
pilota Franciszka Kamińskie- 
go oraz na stanowisku szefa 
Służby Zdrowia WP płk. dr. 
med. Czesława Półtoraka.

PAP

Problemy NATO

Dlaczego 13=2?
Jak wiadomo, konferencja 

parlamentarzystów NATO, 
zdecydowanie wypowiedziała 
się przeciw wielostronnym si­
lom nuklearnym przy czym 
stosunek głosów wyglądał 13:2 
tzn. tylko 2 głosy — USA i 
NRF poparły ten projekt.

Dlaczego? Wielostronne siły 
nuklearne NATO, w których 
Niemcy zachodnie tak bardzo 
pragną uczestniczyć, że nawet 
zgodziły się pokryć 80 proc, 
kosztów — odpowiada komen­
tator „Liberation” — stałyby 
się dla NRF drogą dostępu do 
broni nuklearnej. „Wspólne
posiadanie” tej broni 
zwoliłoby militarystom 
skini „położyć palec na 
cie”.

„Plan ten wymyślony :

po- 
boń- 

spuś-

został
Wyłącznie w tym celu — do- 
daje autor — aby w jakiś spo­
sób zamaskować oddanie bro­
ni nuklearnej do rąk genera­
łów Bundeswehry. Tak zrozu­
mieli to nawet przyjaciele 
Bonn. Nikt z nich z głębi 
ducha, nie ma zaufania do 
tych generałów bońskich”.

PAP

Marszałek Polski Marian Spychal­
ski przemawia na dziedzińcu 

nowej szkoły w Granowie.Problemy ideologiczne dominują 
w kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w PZPR, w toku 
której nowe władze wybiorą członkowie ok. 63 tys. orga­
nizacji partyjnych w mieście i na wsi, rozwinęła się już 
we wszystkich województwach. Szczytowy okres kampanii 
przypadnie w drugiej połowie bież, miesiąca i w pierwszej 
połowie grudnia.
Z informacji, napływają 

cych z poszczególnych woje­
wództw, wynika,’ że w toku 
zebrań szerokie odbicie znaj­
dują wytyczne XIII Plenum 
KC PZPR: problemy pracy 
ideologicznej są jednym z naj­
ważniejszych tematów tak 
sprawozdań ustępujących eg­
zekutyw, jak i dyskusji™

Obecna kampania przepro- < 
wadzona jest — podobnie jak

kiem, udali się z wizytą do 
PGR Głuchowo, pow. Kościan, 
gdzie podejmowani byli przez 
kierownictwo i aktyiy gospo­
darstwa. Jako poseł Ziemi 
Wielkopolskiej, min. Spychal­
ski interesował się żywo pro­
blemami tego wieloobiektowe- 
go przedsiębiorstwa rolnego,

poprzednia w
nową instrukcję

oparciu o 
Komitetu

Centralnego, która opracowa­
na została z myślą o dalszym 
poważnym rozszerzeniu demo­
kracji wewnątrzpartyjnej.

Można stwierdzić, że już w 
obecnym — wstępnym okresie 
kampanii — założenia tej in­
strukcji przyczyniły się do 
poważnego wzrostu aktywno­
ści uczestników zebrań i kon­
ferencji wyborczych, do roz­
winięcia rzeczowej dyskusji 
zarówno nad kandydaturami 
do nowych władz, jak i nad 
zadaniami egzekutyw czy ko­
mitetów zakładowych.

Zgodnie z zasadami instruk­
cji wyborczej, na ogół wszę­
dzie konferencje przygotowy­
wane są kolegialnie.

Lista kandydatów nowo wy 
bieranej egzekutywy jest 
przygotowywana w toku ze­
brań przez komisję matkę, w 
oparciu o opinię członków ca­
łej organizacji, a następnie 
uzupełniona przez uczestni­
ków zebrania.

Ponad 28,5 mld. zł w PKO
Stan wkładów pieniężnych ludności w PKO wynosił w 

dniu 31 października br. 28.523 min. zł, w tym na książecz­
kach oszczędnościowych 26.904 min. zł.

W październiku oszczędności wzrosły o 1.097 min. zł, a w 
e^ffu 10 miesięcy br. o 5.398 min. zł.

Właściciele książeczek oszczędnościowych otrzymali w br. 
519 min. zł tytułem odsetek i premii, 383 min. zł stanowią 
^setki dopisane do książeczek PKO. Ponadto właściciele 
książeczek wylosowali 1441 samochodów osobowych, 700 mo­
tocykli, 190 motorowerów oraz 130 skierowań na wczasy 
krajowe i zagraniczne.

Jubileusz A. Tupolewa
W dniu 10 bm. kończy 75 lat światowej sławy konstruk­

tor samolotów, Andrzej Tupolew. Jego dziełem jest ponad 
100 typów różnych maszyn, w tym słynne „TU”, które, za­
początkowały erę odrzutowców pasażerskich. Turbośmigło­
wy „TU - 114”, zabierający w jednym z wariantów 220 
?s«b, jest od kilku lat największym samolotem pasażerskim 
świata.

TupOiew posiada zaszczytny tytuł Bohatera Pracy Socja- 
^stycznej. Jest członkiem Akademii Nauk ZSRR, laureatem 
radzieckich i zagranicznych nagród naukowych, kawalerem 
Najwyższych odznaczeń państwowych ZSRR.

Sympozjum w 7 krajach
w dniach od 11 do 16 listopada br. odbędzie się w Pra- 

pierwsze tego rodzaju na święcie międzynarodowe sym­
pozjum, poświęcone stosowaniu nowoczesnych metod w hut­

W ciągu nadchodzących ty­
godni zebrania i konferencje 
odbędą się w największych or­
ganizacjach partyjnych zakła­
dów i kombinatów przemysło- 
wvch. W wielu spośród tych 
zebrań brać będą udział człon­
kowie KC PZPR i członkowie 
poszczególnych Komitetów 
Wojewódzkich Partii. (PAP)

Witamy 
przedstawicieli 

młodej wsi
Dzisiaj Poznań gości kil-- 

kuset przedstawicieli orga­
nizacji skupiającej w Wiel­
kopolsce 100-tysięczną rze­
szę młodzieży wiejskiej. 
Przybyli oni na Wojewódz­
ki Zjazd Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, aby omówić 
dorobek minionych dwóch 
lat a równocześnie nakre­
ślić plany dalszego działa­
nia. O osiągnięciach i bra­
kach tej organizacji pisa- i 
liśmy obszernie we wczo­
rajszym numerze, poświę­
cając tym sprawom całą 
trzecią stronę „Głosu”.

Z okazji odbywającego 
się Zjazdu życzymy człon­
kom ZMW pomyślnych 
obrad i dalszej owocnej 
pracy.

które obecnie dzięki in-
westycjom — dokonało po­
ważnego skoku w swym roz­
woju. Zwiedzając urządzenia
gospodarcze socjalne, do-
stojny gość nie szczędził rów­
nież swych krytycznych uwag 
wobec dostrzeżonych niedo­
ciągnięć.

Głównym punktem wczoraj­
szego dnia był udział mar­
szałka Spychalskiego w uro­
czystości przekazania do użyt­
ku drugiej w naszym woje­
wództwie szkoły pomnika Ty­
siąclecia, ufundowanej przez 
wielkopolską organizację — 
Związku Młodzieży, Wiejskiej, 
w Granowie, powiat Nowy 
Tomyśl. Uroczystość ta zgro-

madziła około 2 tysięcy mie­
szkańców okolicznych wsi.

Wśród zaproszonych gości 
widzieliśmy m. in.: zastępcę 
członka Komitetu Central­
nego PZPR i Kierownika 
Wydziału Rolnego KC posła 
Józefa Tejchmę, wiceprze­
wodniczącego ZG ZMW pos. 
Waldemara Winkiela, sekre­
tarza KW ZSL Stanisława 
Kostrzyńskiego i przewodni­
czącego Wojewódzkiego Korni1- 
tetu FJN prof. Zdzisława 
Kaczmarczyka.

Uroczystość otworzył — wi­
tając marszałka Spychalskie­
go, zaproszonych gości i zgro­
madzoną ludność — przewodni 
czący ZW ZMW Stanisław 
Walendowski. Mówca oświad­
czył, że Wielkopolska właści­
wie zrozumiała apel Władysła 
wa Gomułki w sprawie budo­
wy szkół pomników Tysiąc­
lecia, czego wyrazem jest zgro 
madzony fundusz, w wysoko­
ści 350 milionów złotych, za 
które ufundowano już 52 szko 
ły a dalszych 30 jest w budo­
wie. Poważny udział ma w 
tym również młodzież woje­
wództwa poznańskiego. Świad 
czy o tym wymownie druga z 
kolei szkoła ufundowana 
przez wielkopolską organiza-

noszenia kwalifikacji pracow­
ników wszystkich dziedzin 
naszego życia. Zwracając się 
do zebranej młodzieży i peda­
gogów mówca apelował, aby 
w poczuciu wdzięczności za 
tak okazały dar nie szczędzi 
wysiłków w nauce i pracy dla 
społeczeństwa. Niech piękny 
wzór patronki waszej szkoły, 
żołnierza — kobiefy, przy­
świeca wam w codziennej 
pracy nad kształceniem umy- 
-słów i serc dla dobra naszej 
umiłowanej ojczyzny — za­
kończył swe przemówienie 
minister.

Następnie goście zwiedzili 
pomieszczenia nowej szkoły, 
gdzie min. Spychalski wpi­
sał się do księgi pamiątkowej. 
Jest to pawilonowy budynek 
mieszczący cztery izby lek­
cyjne, dwa gabinety do zajęć 
politechnicznych, świetlicę, 
oddzielny budynek gospodar­
czy i domek dla dwóch rodzin 
nauczycielskich.

Uroczystość zakończyło za­
sadzenie pamiątkowego drzew 
ka oraz występy zespołu mło­
dzieżowego z Technikum Rol­
niczego z Trzcianki pow. No­
wy Tomyśl i chóru szkolnego 
z Granowa, (ft)

Na chwilę po wylądowaniu na 
lotnisku w Poznaniu.
Fot. (3) — K. Przychodzie!

Marszałek Spychalski wpisuje się 
do księgi pamiątkowej nowej 

szkoły w Granowie.
nictwie żelaza i stali w rozwijających się krajach Europy, 
Afryki, Ameryki Łacińskiej i Azji.

Po zakończeniu obrad w stolicy Czechosłowacji uczestni­
cy sympozjum podzielą się na 4 grupy, które zwiedzą huty 
w Czechosłowacji, Polsce, Francji, Włoszech, NRF i Wielkiej 
Brytanii. Zakończenie sympozjum nastąpi w Genewie 
(Szwajcaria) w dniach 24—25 listopada br.

„Targi przyszłych misłrzów*4
W sobotę nastąpiło w Lipsku otwarcie 6 centralnych tar­

gów przyszłych mistrzów oraz pierwszej centralnej wystawy 
osiągnięć studentów i uczniów szkół zawodowych NRD.

Po raz pierwszy uczestniczy w tym roku w lipskich „tar­
gach przyszłych mistrzów” także młodzież polska. Młodzi 
racjonalizatorzy, konstruktorzy i wynalazcy z Polski poka­
zują tu łącznie ponad 80 eksponatów. Najlepiej reprezento­
wany jest przemysł metalowy i stoczniowy.

Zaproszenie do NRD
Pracownicy sanatorium dla chorych na pylicę w Bad Su- 

derode (NRD) zaprosili 6 uratowanych górników z Lengede 
do sanatorium na 4-tygodniową bezpłatną kurację.

Czworaczki w Mozambiku
W stolicy Mozambiku Lourence Marąues przyszły w pią­

tek na świat czworaczki — dwóch chłopców i dwie dziew­
czynki. Matką czworaczków jest 35-letnia żona robotnika 
Caselita Matelala.

cję ZMW. Mówca podkreślił 
następnie przodującą pozycję 
mieszkańców powiatu Nowy 
Tomyśl w świadczeniach na 
SFBS oraz piękne tradycje 
patriotycznej walki z naporem 
germańskim.

Z kolei kurator Jan Stoiń- 
ski, w imieniu władz oświato­
wych, nadał szkole imię kapi­
tana Lucyny Hertz — boha­
terskiej kobiety, partyzanta 
i żołnierza I Dywizji im. Ta­
deusza Kościuszki, która zło­
żyła swe młode życie na przy­
czółku czerniakowskim, wal­
cząc o wyzwolenie Warszawy.

Następnie w serdecznych 
słowach przemówił marszałek 
Spychalski, przekazując mło­
dzieży, nauczycielom i zebra­
nej ludności pozdrowienia od 
Komitetu Centralnego Partii, 
Rządu i Ogólnopolskiego Ko­
mitetu FJN. Dziękując wiel­
kopolskiej organizacji ZMW 
za piękny wkład do ogólno­
narodowego dzieła budowy 
szkół, mówca podkreślił wiel­
kie znaczenie oświaty i pod-

Posiedzenie Prezydium PAN

Przygotowania 
do obchodów 20-lecia PRL

W piątek odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Prezy­
dium Polskiej Akademii 
Nauk. Obradom przewodni­
czył prezes PAN — prof. Ja­
nusz Groszkowski.

Prezydium zapoznało się z 
programem obchodów 20-le- 
cia Polski Ludowej organizo­
wanych w ramach Polskiej 
Akademii Nauk oraz ze sta­
nem przygotowań w tym za­
kresie.

Program ten przewiduje m. 
in. zorganizowanie w maju 
przyszłego roku centralnej se­
sji naukowej z szeregu spe­
cjalistycznych konferencji 
naukowych, publikację wy­
dawnictw poszczególnych wy­
działów PAN itp. Realizacja 
tych zamierzeń stanie się więc 
ogólnym przeglądem dorobku 
nauki polskiej w okresie 20 
lat PRL. (PAP)

Znowu manewry 
bońskiej Bundeswehry

W poniedziałek Bundes­
wehra bońska znowu rozpo­
czyna manewry. Ogółem w 
manewrach, które otrzymały 
kryptonim „widder” i które 
określone są jako „największe 
ćwiczenia Bundeswehry”, ma 
wziąć udział przeszło 30 tys. 
żołnierzy i ponad 9.600 pojaz­
dów. (PAP)



Święto narodowe 
Kambodży

W dniu wczorajszym, 9 li­
stopada, naród królestwa Kam 
bodży obchodził uroczyście 
swe święto — dziesiątą roczni­
cę proklamowania niepodle­
głości Kambodży.

Z okazji święta premier Ni­
kita Chruszczów i przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR. Leonid Breż­
niew wysłali do szefa pań­
stwa, księcia Norodoma Siha- 
nouka i premiera księcia Na- 
rodoma Kantola depeszę, w 
której życzą „zaprzyjaźnione­
mu narodowi Kambodży suk­
cesów w pokojowym budow­
nictwie, w dalszym umacnia­
niu niezależności swego kra­
ju”.

„Wyrażamy nadzieję — gło­
si depesza przywódców ra­
dzieckich — iż stosunki przy­
jaźni i współpracy, jakie się 
ukształtowały między obu kra­
jami będą się nadal zacieśniać 
i rozwijać dla dobra naszych 
narodów i w interesie umoc­
nienia pokoju powszechnego”.

PAP

Rady narodowe zaostrzała
walkę z przejawami chuligaństwa

Rady narodowe szeregu miast zobowiązały działające na 
ich terenie kolegia karno-administracyjne do stosowania 
przyspieszonego trybu postępowania w sprawach o wykro­
czenia o charakterze chuligańskim. Często zbyt przewlekła 
i nie zawsze skuteczna dotychczas procedura postępowania 
w orzecznictwie karno-administracyjnym nie sprzyjała 
zwalczaniu przejawów chuligaństwa.

opiece lokale z wyszynkiem 
alkoholu, kawiarnie i kina, 
znajdujące się w pobliżu za­
kładów pracy. (PAP)

Specjaliści od brudnej roboty 
nie przebierają w środkach

Agenci wyMiaelu zdemaskowani

Tak np. w miastach porto­
wych Wybrzeża Gdańskiego 
tylko niewielki procent z oko­
ło 2700 wykroczeń zanotowa­
nych w ciągu trzech kwarta­
łów br. został rozpatrzony 
przez kolegia. W pierwszym 
półroczu br. skierowano tu do 
kolegiów tylko 389 wniosków 
o ukaranie, z czego 31 spraw 
zostało umorzonych wskutek 
przedawnienia. W woj. poznań 
skim mijało średnio 14 dni 
od popełnienia wykroczenia 
do chwili rozprawy.

Zbyt niskie były również 
niekiedy wymierzane kary. W 
woj. gdańskim w I półroczu 
br. tylko w 20 wypadkach wy­
mierzono kary grzywny po­
wyżej 1000 zł. Organa proku­
ratury roztoczyły obecnie

Sukces socjalistycznej 
wspólnoty gospodarczej 
Dopłynięcie radzieckiej ropy naftowej na ziemię polską 

rurociągiem „Przyjaźń” jest realnym wynikiem współpra­
cy gospodarczej krajów wspólnoty socjalistycznej. Ten naj­
większy na świecie naftociąg, zbudowany został przez 5 
krajów — Związek Radziecki Polskę, NRD. Czechosłowa­
cję i Węgry — członków Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej.
Lecz nie tylko on jeden

stanowi chlubę wspólnoty
krajów socjalistycznych. Do 
niej należy budowa kombi­
natu celulozy nad Dunajem 
w Braile (Rumunia), między­
narodowy system energetycz­
ny „Pokój”, wspólne opano-
wame 
przez 
polski 
wacji 
tylko

bogactw naturalnych 
przemysł radziecki i 
z udziałem Czechosło- 
i NRD. Wymieniamy 
najważniejsze obiekty

wspólnego budownictwa i 
zbiorowej pracy naukowców.

Wysiłki bratnich krajów 
przyspieszają proces coraz 
większej konsolidacji ekono­
micznej państw socjalistycz­
nych. Powstał i umacnia się 
światowy rynek socjalistycz­
ny. którego chłonność stale 
wzrasta. Rozwija się ścisła 
współpraca w dziedzinie pro­
dukcji. Zacieśniają się kon-

takty naukowo-techniczne. W 
ostatnich trzech latach kraje 
socjalistyczne przekazały so­
bie nawzajem 38 tysięcy kom­
pletów dokumentacji nauko- 
wo-technicznych.

W procesie rozwoju współ­
pracy ekonomicznej powstają 
przesłanki dla właściwego o- 
kreślenia udziału każdego 
kraju w systemie międzyna­
rodowego socjalistycznego po­
działu pracy. Chodziło m. in. 
o to, by nie budować u siebie 
tego co już zbudował sąsiad 
lub co ze stanowiska wspól­
nych interesów jest bardziej 
celowe budowanie u sąsia­
dów.

Przed krajami socjalizmu 
rysują się perspektywy dal­
szego, szybkiego rozwoju go-

baczniejszą kontrolę nad o- 
rzecznictwem karno-admini- 
stracyjrtym. Zdarzało się bo­
wiem, że sprawy, które powi­
nien rozpatrywać sąd, trafiały 
do kolegiów.

Przyspieszony tryb postępo­
wania wobec chuliganów sto­
suje się już m. in. w Warsza- 
wie, Katowicach, Gdańsku i 
Krakowie. Winni zakłócenia 
porządku publicznego są przez 
MO doprowadzani' bezpośre­
dnio przed kolegium orzeka­
jące, które natychmiast roz­
patruje sprawcę i wydaje orze­
czenie.

Około 80 proc, chuliganów7 
i podobny procent osób, które 
padają ich ofiarą — to ludzie 
nadużywający alkoholu. W 
ciągu roku do izb wytrzeź­
wień trafia około 300 tys. 
osób. ZwTalczanie alkoholizmu 
stanowi więc jeden z głów­
nych kierunków działania w 
walce z chuligaństwem. W 
Łodzi w toku szerokiej akcji 
profilaktycznej, szczególny na­
cisk położono na likwidowa­
nie melin pijackich. Osoby 
trudniące się nielegalnym han 
dlem wódką uderzono również 
po kieszeni.

Nie zaniedbano też w Łodzi 
innej płaszczyzny działania. 
700 nieuczących się i nie pra­
cujących młodych osób skie­
rowano — po przeprowadze­
niu z nimi rozmów — do pra­
cy.

Z pomocą w zwalczaniu chu­
ligaństwa przychodzi ponad 
150-tysięczna rzesza członków 
ORMO. Zakładowym organi­
zacjom ORMO powierza się

Posiedzenie 
w Pekinie

W sobotę odbyło się w Pe­
kinie posiedzenie Stałego Ko­
mitetu Ogólnochińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Lu­
dowych.

Na posiedzeniu tym — jak 
informuje Agencja Nowych 
Chin — rozpatrzono układ w 
sprawne granicy między ChRL 
a królestwem ’’ Afganistanu 
oraz postanowiono ministra 
spraw zagranicznych ChRL 
wyposażyć w pełnomocnictwa 
do podpisania tego układu, 
który wejdzie w życie bezpo­
średnio po podpisaniu. (PAP)

Służba Bezpieczeństwa MSW zdemaskowała ostatnio 
ku dalszych agentów wywiadu zachodnioniemieckiego, kł 
dąc kres ich przestępczej działalności. Aresztowani zosta: 
m. in. Hildegarda Aftyka z woj. lubelskiego i Francis?,e 
Soborowski z woj. olsztyńskiego.

spodarczego. 
1961 do 1980 
przemysłowa 
ników Rady

W okresie od 
roku produkcja 
krajów uczest- 
Wzajemnej Po-

Najlepsze 
duże SAM-y

Kilkuletnie doświadczenia 
spożywczych „Samów’” wyka­
zały, że najlepiej spełniają 
swoje zadania duże sklepy. 
Placówki takie, dysponujące 
odpowiednim zapleczem, mogą 
bowiem oferować klientom

Sądzeni będą 
w trybie doraźnym

Prokuratura Wojewódzka w 
Opolu przekazała Sądowi Wo- 
jewódzkiemu akta sprawy Eu­
geniusza Caputa, ktęry za 
zbrodniczy napad na rolnika 
odpowiadać będzie w trybie 
doraźnym. Oskarżony pobił 
do utraty przytomności Pawła 
Szumskiego, rolnika ze wsi 
Raduszowice. po czym zrabo­
wał mu 3470 zł. Caputa jest 
recydywistą i był już dwu­
krotnie karany za udział w 
bójkach. Niedawno opuścił 
więzienie.

Również w trybie doraźnym 
sądzony będzie b.. kierowca 
Zdzisław Maksymow. W lip- 
cu br., prowadząc w stanie 
nietrzeźwym z nadmierną 
szybkością samochód, Maksy­
mow7, mimo tablic ostrzegaw­
czych przy wiadukcie w Brze­
gu. nie zahamował wozu i 
spowodował wypadek, w któ­
rym przechodzień E. Florczuk 
doznał złamania nóg i zmiaż­
dżenia ręki, Maksymow pę­
dził dalej i wpadł na drzewo. 
Skutki zderzenia okazały się 
tragiczne. Siedzący w kabi­
nie kierowcy Alfons Suprano- 
wicz poniósł śmierć na miej­
scu, zaś pięciu innych pasaże­
rów odniosło ciężkie obraże­
nia. Dwóch z nich — Józef Bi-

W ostatnich miesiącach, 
przy wydatnej pomocy społe­
czeństwa, ujawniona została i 
przerwana działalność także 
wielu innych zachodnionie- 
mieckich szpiegów w Polsce. 
Niedawno zakończono np. 
śledztwo w sprawie Michała, 
Padliny i Józefy Banasiów, 
którzy przekazali wywiadowi 
NRF informacje dotyczące ko­
lejnictwa, a stanowiące tajem 
nicę państwową. W Koło­
brzegu ujęto — o czym dono­
siła już prasa — dwóch oby­
wateli NRF, braci Klausa i 
Wilhelma Marth, którzy przed 
laty przerzucali do Polski a- 
gentów wywiadu amerykań­
skiego, a ostatnio na polece­
nie wywiadu zachodnionie- 
mieckiego zajmowali się zbie­
raniem szpiegowskiego mate­
riału dotyczącego jednostek 
Polskiej Marynarki Wojennej.

Wśród aresztowanych i ska­
zanych w Polsce w ostatnich 
latach szpiegów zachodnio- 
niemieckich znajdują się róż­
ni ludzie. Różne też są pobud­
ki ich działania. U jednych, 
jak np. Hermana Szenfclda 
wypłynęło tę z chęci uzyska­
nia korzyści materialnych. 
Miraże wysokiego i łatwego 
zarobku znęciły do szpiegow­
skiej działalności Bronisła­
wę Kamińską. Nie brak też 
takich, u których motorem 
szpiegowskiej działalności jest 
wrogość do Polski Ludowej; 
np. w wypadku Gertrudy Miat 
kowskiej. Była ona związana 
różnego rodzaju kontaktami 
z NRF i hasła zachodnionie-

Sąd w Flensburgu 
skazał komunistów 
na kary więzienia
Polityczny Wydział Karny 

sądu we Flensburgu skazał 5 
obywateli zachodnioniemiec- 
kich na’ kary więzienia zarzu­
cając im, iż wykroczyli prze­
ciwko orzeczeniu o zakazie 
działalności komunistycznej 
Partii Niemiec. Redaktor 
Ewald Stiefvater skazany zo­
stał na dwa lata więzienia, 
taksator ziemi Karl Paustian, 
handlarze Carl Carstens i 
ekspedient Gerhard Wendet 
skazani zostali na kary po ro­
ku i 8 miesięcy więzienia. Po­
nadto z tego samego powodu 
sąd skazał emerytkę Marię 
Mueller na 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem.

Obrońca domagał się unie­
winnienia wszystkich oskar­
żonych. (PAP)

Władze HRF przygotowują 
■ nową prowokację
Na początku przyszłego ty­

godnia zachodnioniemiecki 
minister skarbu. Dollinger 
przekaże uroczyście przewod­
niczącemu Bundestagu Ger- 
stenmaierowi nowo odbudo­
waną część gmachu Reichsta­
gu w Berlinie zachodnim. Je­
dnocześnie zakomunikowano, 
że w odbudowanym gmachu w 
bezpośrednim pobliżu granicy 
NRD odbyć się ma posiedze­
nie Rady Seniorów Bunde­
stagu.

Agencja ADN podkreśla w 
związku z tym prowokacyjny 
charakter projektowanej ce­
remonii, poprzez którą wła­
dze zachódnioniemieckie prag­
ną zadokumentować, wbrew 
oczywistym faktom, przynale­
żność Berlina zachodniego do 
NRF. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

mocy Gospodarczej wzrośnie 
przeszło sześć razy, produk­
cja rolna — trzy razy, dochód 
narodowy — prawie pięć ra-

Socjalizm pewnie kroczy do 
zwycięstwa w pokojowym 
współzawodnictwie ekonomi­
cznym z kapitalizmem. W ro­
ku 1955 na kraje socjalistycz­
ne przypadało tylko nieco 
więcej niż ćwierć światowej 
produkcji przemysłowej? o- 
becnie świat socjalizmu do­
starcza już przeszło 38 procent 
światowej produkcji przemy­
słowej.

Dziś już nie imperializm, 
lecz socjalizm ze swoją siłą 
ekonomiczną, ze swoimi ide­
ałami pokoju i postępu staje 
się. decydującym czynnikiem 
rozwoju świata. Do świado­
mości najszerszych mas na 
wszystkich kontynentach co­
raz głębiej przenika zrozu­
mienie tego, że Związek Ra­
dziecki wszystkie kraje socja­
listyczne są niezawodnym o- 
parciem w walce narodów o

większy wybór 
osia gać wysokie 

Wprowadzono 
cjalne normy

towarów i 
obroty.
obecnie spe- 
technicznego

projektowania lokali przeina­
czonych na sklepy samoobsłu­
gowe i preselekcyjne w no­
wym budownictwie miejskim. 
Powierzchnia sali sklenowej 
— zgodnie z tymi przepisami 
— ma wynosić nie mniej niż 
70 m kw. Za najkorzystniejsze 
dla klientów i przedsiębiorstw 
handlowych w dużych mia­
stach uważane są lokale o me­
trażu wynoszącym 250 m kw., 
w których znajdą pomieszcze­
nie uniwersalne sklepy, pro­
wadzące pod „jednym da­
chem” samoobsługową sprze­
daż wszystkich produktów 
snożvwczych i niektórych ar­
tykułów przemysłowych z za­
kresu gospodarstwa domo­
wego. (PAP)

wolność i niepodległość, o
pokój i postęp. Polityka so­
cjalizmu. to leninowska poli­
tyka pokojowego współistnie­
nia. Odpowiada ona interesom 
milionów ludzi na całym 
świecie.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Atomowe 
dążenia NRF 
Karlsruhe obraduje do-

roczne zgromadzenie tzw. nie­
mieckiego forum atomowego. 
Na forum tym akcentowano 
konieczność szybkiej realiza­
cji programu budowy reakto­
rów atomowych i programu 
rakietowego.

Prof. Jaroschek z Wyższej 
Szkoły Technicznej w Darm­
stadt oświadczył, że nie wolno 
tracić czasu w dziedzinie roz­
woju reaktorów dla siłowni 
atomowych. Jego zdaniem, 
trzeba domagać się zaangażo­
wania środków publicznych 
w realizacji programu w tej 
dziedzinie. (PAP)

gelmajer
zmarli. Zniszczeniu 
mochód.

Warto podkreślić, 
mow oczekiwał na

Henryk Wąsik
uległ sa-

iż Maksy- 
rozprawę

sądową, za prowadzenie wo-
zu w stanie nietrzeźwym.

„Paryż 
na twoje rozkazy”

„Stajesz o północy na Pla­
cu Zgody i po jednym kla- 
śnięciu w dłonie w sekundzie 
plac zapala się milionami 
świateł” — tak reklamują oj­
cowie Paryża swój najnowszy 
pomysł.

Taką zachciankę może za­
spokoić każdy, kto wpłaci od­
powiednią sumę. Przyjemność 
oświetlenia Placu Zgody ko­
sztuje 55 franków, Łuku Tri­
umfalnego — 76 franków, Pla­
cu Vendome — 48 franków.

Norwegia nie chce 
uczestniczyć 

w siłach wielostronnych.
W ostatnim dniu obrad kon­

ferencji parlamentarzystów 
NATO głos zabrał między in­
nymi członek Stortingu nor­
weskiego Erik Braadland. O- 
świadczył on, że Norwegia nie 
ma zamiaru uczestniczyć w si­
łach nuklearnych NATO czy 
to będą siły wielostronne, czy 
też wielonarodowe. Rząd nor­
weski wielokrotnie wypowia­
dał się na ten temat i odma­
wiał wprowadzenia broni nu­
klearnej do użytku swej armii 
w okresie pokoju.

Lord Teynham. członek bry­
tyjskiej Partii Konserwatyw­
nej, bardzo ostro odpowiedział 
na wystąpienie Braadlanda, 
nazywając flank skandynaw­
ską „najsłabszym ogniwem łań­
cucha obrony NATO”. Jedy­
nym faktem pocieszającym jest 
według lorda Teynhama zapo­
wiedź generała Lemnitzera, 
naczelnego dowódćy sił zbroj­
nych NATO w Europie, doty­
cząca przerzucenia drogą po­
wietrzną sił zbrojnych NATO 
do Norwegii. (PAP)

mieckiego rewizjonizmu 
lazły w jej osobie gorliwi 
wykonawcę.

Wywiad zachodnioniemioc, 
ki stosuje bardzo różnorodne 
środki jeśli chodzi o wciąga 
nie do szpiegowskiej działa], 
ności kandydatów na później, 
szych agentów. Jednym z 
dość często stosowanych spo. 
sobów jest pozornie niewinny 
list z zaproszeniem do odwie. 
dzenia krewnych lub zn^ 
mych zamieszkałych w NRf 
Dopiero później okazuje się 
że zapraszający, na których 
wywarto odpowiedni nacisk, 
są w. gruncie rzeczy pośredni­
kami w propozycjach współ- 
pracy, dotyczącej działalno- 
ści szpiegowskiej.

Oczywiście arsenał metod 
werbunkowych stosowanych 
przez wywiad NRF nie koń­
czy się na tego rodzaju pro- 
pozycjach. Wywiad ten nie 
przebiera w środkach. Świad­
czenia drobnych usług, atrak­
cyjne wycieczki, eskapady po 
ekskluzywnych nocnych loka­
lach, uzależnianie prezentami 
i obietnicami, zaplątywanie 
później w kłopoty finansowe 
oraz uciekanie się do szanta­
żu, gróźb i innych prowoka­
cji — oto niektóre próbki sto­
sowane przez wywiad NRF 
przy werbowaniu do szpiegów 
skiej roboty.

W olbrzymiej większości 
przypadków próby takie na­
trafiają na zdecydowany opór 
obywateli polskich, na ich pa­
triotyczną postawę. Do. służ­
by bezpieczeństwa zgłaszają 
się często nasi obywatele po­
wracający z NRF i pełni obu­
rzenia mówią o stosowaniu 
wobec nich brutalnego naci­
sku, szantażu i prób nagaby­
wania o ujawnienie interesu­
jących wywiad NRF tajemnic.

Wszystkie te fakty dowodzą, 
że militairyści z Bonn i wy­
konawcy ich zleceń — zacho- 
dnioniemieccy specjaliści od 
brudnej szpiegowskiej roboty 
chcieliby znowu, tak jak to 
było przed wojną, stworzyć w 
naszym kraju bazę do swej 
antypolskiej działalności, tym 
razem w neohitlerowskim wy­
daniu. (PAP)

Spór o kanadyjską pszenicę
Kanada pobiła w tym roku 2 rekordy: zbio­

ru zbóż i ich sprzedaży za granicę. Są to re­
kordy mimowolne i zupełnie nieprzewidziane 
jeszcze kilka miesięcy temu. Pierwszemu 
sprzyjała wyjątkowo pomyślna pogoda w Ka­
nadzie, dzięki czemu zebrano 720 min buszli 
różnych zbóż. Drugi rekord Kanadyjczycy za­
wdzięczają równie wyjątkowo niepomyślpej 
pogodzie, która nawiedziła w tym roku 
Europę.

Wyprzedaż zboża kanadyjskiego spowodo­
wała dalsze zaostrzenie stosunków między 
Ottawą a Waszyngtonem. Kilkanaście dni 
temu rząd amerykański ogłosił demonstracyj­
nie poufne informacje, z których wynika, że 
zawarta ostatnio między Kanadą a Japonią 
i W. Brytanią umowa o dostawach pszenicy 
przewiduje stałe ceny na okres najbliższego 
półrocza. Amerykanie uważają, iż godzi to 
bezpośrednio w ich interesy, ponieważ narzu­
cona przez nich na międzynarodowymi rynku 
zbożowym zasada przewiduje, comiesięczne 
ustalanie cen według prawa podaży i popytu. 
Korzystając ze światowego głodu zbożowego 
Amerykanie zamierzali każdorazowo śrubo­
wać ceny.

Spór ten dolał oliwy do ognia, palącego się 
coraz silniejszym płomieniem na granicy 
amerykańsko-kanadyjskiej. Doszło nawet do 
tego, że niedawno premier Kanady, Pearson, 
skorzystał z „gorącej linii", łączącej bezpo­
średnio jego siedzibę z Białym Domem.

Pearson rozmawiał przez kwadrans z Ken- 
nedym. Czy ta nagła rozmowa przyniosła 
efekty? Sądząc z dość wojowniczego tonu 
prasy amerykańskiej i kanadyjskiej — efekty 
te są niewielkie. Urazy i pretensje, szczegól­
nie kanadyjskie, liczą się co najmniej na tu­
ziny.

Ostatnio Kanada podejmuje wielkie wy­
siłki na rzecz rozbudowy właśnego przemysłu 
samochodowego i części zamiennych. Spro­
wadzanie samych tych części z USA kosztuje 
Kanadę rocznie kilkadziesiąt milionów dola­
rów. USA zagroziły represjami w przypadku 
wprowadzenia przez Kanadę ceł ochronnych 
na impórt samochodów.

Propaganda amerykańska podjęła kampanię 
wokół „nacjonalizmu kanadyjskiego”. W isto- 
ciA Kąnadzie chodzi o zmniejszenie deficytu 
handlowego z południowym „bratem ’. W 
skali /rocznej deficyt ten przekracza 1 mld, 

• dolarów.
Ostatnie transakcje zbożowe Kanady z kra­

jami socjalistycznymi zbulwersowały wielce 
eksporterów i — polityków amerykańskich. 
Sprawa dotarła już do Kongresu USA, gdzie 
posypały się skargi i żale na „partnera . który 
dopuścił się wykroczenia: nie pytał USA o 
prawo do niezależnego handlu we własnym 
interesie.

Poetycki festiwal
W Poznaniu rozpoczął się w 

piątek I ogólnopolski festiwal 
amatorskich teatrów poezji-- 
jedna z imprez tegorocznych 
Dni Kultury i Nauki Radziec­
kiej.

W ciągu czterech dni na 
scenie Teatru Polskiego wal­
czyć będzie o palmę pierw­
szeństwa kilkanaście zespołów 
z całego kraju, które zwycię­
sko przeszły przez eliminacje 
wojewódzkie. Każdy z zespo­
łów zaprezentuje widowisko 
oparte na tekstach poetów ro­
syjskich bądź radzieckich lub 
też na utworach pisarzy pol­
skich poświęconych przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Poetycki festiwal przyjaźni 
zainaugurowany został insce­
nizacją „Obłoku w spodniach’ 
Majakowskiego w wykonani11 
zespołu z Rybnika. W ponie­
działek 11 bm. odbędzie si? 
koncert laureatów. (PAP)

Londyn podekscytowany 
konfiskatą powieści 

. z XVIII w.

A, B.

Władze brytyjskie zarząd^1' 
ły konfiskatę ze względom 
ochrony moralności publiczki 
4 tysięcy egzemplarzy ksią^J 
pt. „Fanny Hill” — pamięta 
rozpustnicy, która miała uka' 
zać się w piątek na półkay 
księgarskich. Książka, opuW1' 
kowana po raz pierwszy * 
Londynie w 1749 roku opis^e 
przygody wiejskiej dziewek' 
ny, która przybyła do stolik 
i wkrótce została prostytutką

Konfiskata wywołała d«z 
poruszenie w Londynie. W' 
dawnictwo — to samo, które 
opublikowało wt swoim czas>e 
znaną powieść LawrencC„ 
„Kochanek lady Chatterk' 
—* odmówiło wszelkich komę0' 
tarzy. (PAP)



>
5'
3-

ie

i

a- 
[O 
i- 
;o 
tl­
ili 
Bi 
ie 
a- 
>y 
V 
o- 
m 
iu 
o- 
ie

:h 
e- 
ta 
o-

£aktad pracy a rencista

Czy tylko „tolerancja"?
117 P°lZ-naniu jef?t ich 
W 45 tysięcy. Większość do 
niedawna’była-jeszcze dobry- 
n i pracownikami. Fachowca- 

— cenionymi przez zwierz- 
Sników i towarzyszy pracy. 
Pewnego dnia wszystko się 
pieniło. Przeszli na rentę. 
?eraz nie wszyscy pędzą taki 

życia, który byłby re­
kompensatą za lata mozolnej 
raCy dla dobra społeczcń- 

Wielu, boryka się z kło­
potami, potrzebuje pomocy i 
opinki-*

Dla tych ostatnich renci- 
ętów dość typowa jest historia 
józefa Z., który 36 lat praco­
wał jako palacz w jednym z 
c0Znańskich szpitali. Pracował 
bardzo ofiarnie nieraz po 8 i 
jO oodzin na dobę. Naw;ascm 
mówiąc nie tylko tym zasłużył 
się dla kliniki (np. w 1945 r. 
podczas działań wojennych u- 
ratował cenny księgozbiór).

po przejściu w 1959 r. na 
rentę Józef Z. został sam w 
czterech ścianach swego ma­
leńkiego pokoju. Pamiętali o 
nim tylko niektórzy lekarze 
udzielając mu bezpłatnie po­
mocy lekarskiej. Oficjalna po­
moc" ze strony zakładu pracy 
wyraziła się jedynie w tolero­
waniu faktu, że Józef Z. ko­
rzysta odpłatnie z pracowni­
czej stołówki. Jednakże we 
wrześniu br. dość bezceremo-
nialnie i zarazem nieodwołal- - 
nie oświadczono staruszkowi, 
że w stołówce jego obecność 
jest niepożądana,

— Co mam teraz robić? — 
zapytał bezradnie Józef Z. — 
Nie stać mnie na stołowanie 
się w restauracjach. Zresztą 
do najbliższej mam kawał dro­
gi, a często choruję. Gotować 
w domu nie mogę, bo nie mam 
piecyka...

Ale tym się nikt nie przejął. 
Kłopoty zostały uznane za 
prywatną sprawę Józefa Z. 
Tak można wnosić ze słów, ja­
kie usłyszał dziennikarz od 
wicedyrektora administracji 
szpitala:
„Józefowi Z. nie przysługuje 

korzystanie z pracowniczej sto­
łówki. Mówi o tym wyraźnie in­
strukcja Ministerstwa Zdrowia z 
3 lutego JOGO r. Przez 4 lata nie 
udzieliliśmy mu pomocy ze wzglę 
du na brak funduszy. Tolerujemy 
go w naszym budynku (Józef Z. 
mieszka w suterenie kliniki), ale 
trzeba będzie pomyśleć o prze­
kwaterowaniu do Domu Starców 
lub mieszkania zastępczego.”

Tolerujemy go... Tak, właś­
nie toleiancja to najlepsze o- 
kreślenie stosunku, jaki ce­
chuje klinikę do swego zasłu­
żonego pracownika. Pozornie 
wszystko jest w porządku. 
Przepisy naprawdę zabrania­
ją Józefowi Z. wstępu do sto­
łówki, rada zakładowa zapew­
ne nie cierpi na nadmiar fun­
duszy a i to prawdopodobne, • 
że klinika potrzebuje pomie­
szczeń. A jednak mimo tych 
niewątpliwych trudności mo- 
zna by inaczej załatwić spra­
wę Józefa Z. A takich ludzi, 
jak Józef Z. jest sporo.

Byłem na naradzie zorgani­
zowanej przez Referat Pomo­
cy Społecznej przy DRN —• 
Jeżyce. Opiekunowie społecz- 
n’ zgodnie stwierdzili, że czę- 
sto między zakładem a renci- 

brak jakiejkolwiek więzi. 
°az lub dwa razy w roku wy- 
Płaca się niewielką zapomo­
gą i sprawa odfajkowana. 
“rak zainteresowania renci- 

dotyczy szczególnie 
Mniejszych zakładów. Ale na- 
Wet taki potentat jak DOKP 
Me zawsze wywiązuje się ze 
swoich zobowiązań. W Zjed- 
^^nym Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów poka­
źno mi sprawę o sygnaturze 
J^^-P-34-909/63. Rzecz ma 

tak: 85-letnia Stanisława 
\z Lubonia, osoba samotna. ’ 
niedołężniała i potrzebująca . 

PKp 0Pieki zwróciła się do : 
prosząc o przyznanie | 

dodatku bezradności. Ko- ■ 
> uznała jednak, że ten ' 
Jwiwalent Stanisławie P. nie 
fuguje.

y biektywnie trzeba nato- 
last przyznać, że większość 
JentatóW przemysłowych, a 

kze niektóre inne instytu- 
y (Znp) spieszą z wszech- | 
Qr°nną pomocą rencistom. 

Z(żególnie troskliwą opieką 
$ Oni otoczeni w HCP i w

Pomecie. Cóż, powie ktoś, ta­
kie zakłady mają większe’mo- 
^.liwości niż małe placówki. 
Zapewne, ale chodzi przecież 
nie tylko o fundusze.

Wi óćmy znów do sprawy 
Józefa Z. Czy klinika dopraw­
dy musi go tylko .,tolerować"? 
Na pewno nie. Gdyby w ra­
dzie zakładowej kliniki zasia­
dał człowiek z współczującvm 
sercem, potrafiłby chyba do­
wiedzieć się, że np. PKPS ma 
pewną liczbę niewykorzysta­
nych talonów na obiady. O 
możliwości pomocy nikt je­
dnak nie pomyślał. Podobnie 
zresztą jak o skromnym upo­
minku np. z okazji świąt. A 
przecież takie drobiazgi będą­
ce dowodem pamięci bardzo 
cieszą.

Rzecz w tym, że małe zakła­
dy mogą przecież kontakto­
wać się z instytucjami społe­
cznymi (PKPS), z referatami 
porpocy społecznej i starać się 
o zaspokojenie potrzeb swych 
byłych pracowników. .Postu­
lat wart realizacji, bo wspo­
mniane instytucje mają nie­
raz niewykorzystane środki. 
Kierownictwa mniejszych za­
kładów. czy to danego resortu, 
czy poszczególnej dzielnicy, 
mogłyby wreszcie pomyśleć o 
połączeniu funduszy przezna­
czonych na pomoc dla rencis­
tów. Wówczas założenie klu­

bu lub stołówki będzie zupeł­
nie realne.

Na koniec jeszcze o stronie 
prawnej pomocy rencistom. 
Bywa tak, jak w sprawie Jó­
zefa Z., że zarządzenia resor­
tów (chodzi o instrukcję z 
1960 r. zakazującą korzysta­
nia ze stołówki) są sprzeczne 
z zaleceniami CRZZ. Przecież 
zarówno uchwała Komitetu 
Wykonawczego CRZZ z 1958 
roku jak i list CRZZ z 27 
grudnia 1961 r. zalecają wszy­
stkim instancjom związko­
wym udzielania pomocy ren­
cistom szczególnie przez u- 
możłiwienie im korzystania 
ze stołówek, kas zapomogowo- 
pożyczkowych i innych świad­
czeń socjalnych oraz kultu­
ralnych. Zalecenia, wytyczne 
— dobre i to, ale lepsze by­
łyby przecież - przepisy pre­
cyzyjnie regulujące tę kwe­
stię. Czy nie wskazane przy­
stąpić do ich opracowania? 
Sytuacja powinna być chyba 
jasna, pozbawiona niedomó­
wień. Obecnie bowiem renci­
ści prosząc o pomoc rady za­
kładowej znajdują się jakby 
w sytuacji ubogich krewnych, 
których można mniej lub bar­
dziej „tolerować”. Oczywiście, 
przepisy nie załatwiają wszy­
stkiego. Najważniejszy jest 
ludzki, serdeczny stosunek.

MICHAŁ ŁUCZAK

Jak i z czego produkować
Wysiao a przemysłu

Wzornictwo przemysłowe 
artykułów codziennego 
użytku zdobywa sobie w 

naszym kraju prawo obywatel 
stwa. Dzięki istnieniu od kil­
ku lat Rady Wzornictwa i 
Estetyki Produkcji przy Ra­
dzie Ministrów, na nasz ry­
nek wewnętrzny, a także na 
eksport, trafia coraz więcej 
artykułów o modnej linii, z 
tworzyw sztucznych lub wy­
modelowanych zgodnie z ży­
czeniami ich przyszłego użyt­
kownika.

Droga do podniesienia ran­
gi wzornictwa w przemyśle 
prowadzi m. in. przez szeroką 
wymianę doświadczeń, zwłasz­
cza z krajami, w których ta 
dziedzina twórczości ma już 
ustaloną renomę. Dobrze więc 
stało się, że po poprzednich 
wystawach wzornictwa fiń­
skiego i włoskiego zawitała do 
Warszawy wystawa zorgani­
zowana przez Brytyjską Radę 
Wzornictwa Przemysłowego. 
Otwarto ją w ub. tygodniu w 
sali „Domu Chłopa”.

Na powierzchni około 300 
m2 zgromadzono kilkaset eks­
ponatów, obrazujących wyni­
ki działalności wspomnianej 
już Rady Wzornictwa w An­
glii. a zarazem Ośrodka Wzor­
nictwa w Londynie. Bogaty 
zestaw artykułów codziennego 
użytku prezentuje osiągnięcia 
brytyjskiego przemysłu w za­
kresie wyposażenia mieszkań, 
produkcji artykułów gospodar 
stwa domowego, biurowych, 
urządzeń i sprzętu elektronicz 
nego oraz elektrotechnicznego, 
sprzętu turystycznego, a tak­
że narzędzi domowych i ogrod 
niczych.

Wszystkie eksponaty odzna­
czają się prostotą linii, rozmia 
rami sprowadzonymi do dzi­
siejszych wymogów a obrazu­
jącymi osiągnięcia techniki w 
zakresie upraszczania form 
niektórych urządzeń. Dominu­
ją urządzenia i sprzęt wyko­
nany z tworzyw sztucznych. 
Jeśli chodzi o meble i wypo­

sażenie kuchni domowych, to 
tutaj zaprezentowano szereg 
modeli kompleksowo, co tym 
bardziej podkreśla ich przy­
datność do nowoczesnych mie­
szkań.

Omawiana wystawa czynna 
będzie w Warszawie do 17 
bm., a następnie — od 2 do 
15 grudnia — zostanie prze­
niesiona do Krakowa, gdzie 
znajdzie pomieszczenie w sa­
lach Towarzystwa Sztuk Pięk­
nych. Niewątpliwie powinna 
ona zainteresować -wszystkich 
producentów artykułów co­
dziennego użytku, szczególnie 
zaś pracowników istniejących 
przy fabrykach komórek wzór 
cujących.

&
Jeśli chodzi o organizatorów 

wystawy, to Brytyjska Rada 
Wzornictwa Przemysłowego 
istnieje od 1944 r. Posiadany 
przez nią Indeks Wzorów 
obejmuje dzisiaj już ponad 10 
tysięcy rozmaitych artykułów. 
W kwietniu 1956 r. otwarto w 
Londynie także Ośrodek Wzór 
nictwa. Wystawia on jedno­
cześnie około 1000 artykułów, 
przy czym ekspozycja zmie­
niana jest co pewien czas, w 
zależności od napływu no­
wych wzorów. Dziennie od­
wiedza Ośrodek ponad 2.5 ty­
siąca osób, zaś rejestr projek­
tantów obejmuje 2800 na­
zwisk. Działalność Rady opie­
ra się ponadto m. in. na udzie­
laniu konsultacji, prowadze­
niu kursów specjalistycznych 
i służeniu szczegółowymi ma­
teriałami zainteresowanym 
producentom czy osobom pry­
watnym oraz organizowaniu 
prelekcji. Co roku wybiera się 
20 artykułów do nagród.

(c)

Jeden z eksponatów wystawy — 
umywalnia wykonana z cerami­
ki. Producenci oferują ją w 
siedmiu kolorach, m. in. białym, 
różowym, niebieskim i zielonym.

Fot. „Glos”

Inteligentna dochodząca 
z samodzielnym gotowa­
niem przyjmie posadę od 
16 listopada. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 9202g. ’
Hodowcę starszego samot­
nego ze znajomością księ­
gowości rolnej zatrudni 
prywatna hodowla nasion. 
Zapewnia pokój z utrzy­
maniem. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9275g.
Pomoc domowa z nocle­
giem do małżeństwa z 
3-letnim dzieckiem, po­
trzebna. Zgłoszenia: Ho- 
rak, Matejki 51 m. 3.

9382g
Potrzebny pracownik do 
rolnictwa (dojenie krów).
Frąckowiak Górtato-
wo, poczta Swarzędz, po-
wiat Poznań 9496g
Samodzielna dochodząca 
pomoc domowa (kuchar­
ka) poszukuje pracy u 
dorosłych osób. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9445g.
Szlifierza-polernika za­
trudnię na dobrych wa­
runkach zaraz. Zgłosze­
nia osobiste — Wolska 7 
narożnik Grunwaldzkiej 
i Palacza. 9420g
Krawcowe na garderobę 
dziecięcą poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka >19 dla 9624g.
Bardzo dobry pracownik 
do szycia koszul męskich 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 9555g.
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa z gotowa­
niem. Referencje konie­
czne. Zgłoszenia: Mazo­
wiecka 45 m. 1 godz. od
11 do 16.

UWA6A HODOWCY LISÓW IHB8EK!
poznańskie przedsiębiorstwo obrotu

SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI 
w POZNANIU, ulica Szyperska nr 1 

zawiadamia, że
i dniem 8 listopada 1963 roku

AKCJĘ •

KDNTRAKTDWAIłYGH SKÓR USUW I MK
Skup odbywać się będzie codziennie (oprócz świąt i niedziel) 
w godz. od 8—14 w punkcie skupu przy ul. Wrocławskiej 14

w Poznaniu.

Punkt ten skupować będzie tylko skóry 
hodowców z województwa poznańskiego

kontraktowane od 
i zielonogórskiego, 
w miesiącu listo-Hodowcy, którzy chcą dostarczyć skóry 

padzie winni zgłaszać i uzgadniać termin dostaw z Poznań­
skim Przedsiębiorstwem Obrotu Surowcami Włókienniczymi 
i Skórzanymi w Poznaniu, ulica Garbary 80, telefon 516-81, 

co naimniej na 3 dni przed przewidzianą dostawą.
“ K7862

Sprzedaż detaliczna kon­
fekcji dziecięcej — wła­
snego wyrobu — w du­
żym asortymencie, ul. 
Trybunalska 12 (przy Ka­
sztelańskiej), tel. 652-95.

' 9349g
Samochód „Syrena” 101 
stanie bardzo dobrym 
sprzedam. Gostyń, Dzier- 

| żyńskiego 8 m. 3 od godz.

9596g

i ic. 9559g

SPROSTOWANIE 
We wczorajszym ogłoszeniu P 

PREZYDIUM 
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 

POZNAN — NOWE MIASTO 
o zmianie numerów telefonów centrali 

na nr 500 - ©3 
omyłkowo podano, że zmiana ta dotyczy Pre­
zydium Stare Miasto.

Potrzebna samodzielna 
pomoc domowa do dwóch 
osób. Engla 16 m. 23. 
_______ 9597g
Czeladników malarskich
przyjmę. „Artyzm” 
kład Malarski L.
mierczak, Poznań, 
Ratajczaka 23. 9602g
Samotna, kulturalna, licz­
ne referencje, szuka pra­
cy w charakterze lektor- 
ki —- towarzyszki star­
szej osoby wymagającej 
opieki. Pomogę w go­
spodarstwie, wykonuję 
zastrzyki. Wymagany od­
dzielny pokoik. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 962Óg.

Tańców szybko uczę. Po­
znań Mickiewicza 27 m. 7. 

7123g

Pianino nowoczesne nie 
mieckie jak nowe sprze 
dam tanio. Kozia 26/27 - 
stroiciel fortep. i pianin

Za pomyłkę przepraszamy. K7973

Samochód „DKW" ka- i
briolet blaszany tanio I 3-pokojowe mieszkanie 
sprzedam. Poznań-Pouo- i samodzielne w śródmie- 
lany, ul. Nałęczowska 13. ściu zamienię na 1 lub l‘.s 

---- । - ■ tylko samo- 
Pferty BiuroSprzedam samochód

9589g I pokojowe,

trum Katowic (4 sklepy). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9?92g

Sprzedam dom cen-

W dniu 6 bm. zgubiłem 
zegarek „Pallas” w tram­
waju nr 2. Bardzo proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 9531 g.

bardzo
I dzielne.
| Ggłoszeń Grunwaldzka„Warszawa” w oarazu , 

debrym stanie. Poznań, dJa __
Jeżycka 42a (garaże) go- j zamienię pokój, wspólna 
dżina 12—16._________ I kuchnia, przynależności,
Pianino zagraniczne, pły- I Przy tramwaju, . na 
ta metalowa, małe czarne i P^oje z *_ ■ 4 ' 
idealnym stanie - oka- i cielne. Korzystne wa- 
zyjnie sprzedam. Rataj- ; 
czaka 26 m. 86. 9569g

Kupię samochód „Wart­
burg” nowy z PKO. Zgło­
szenia: telefon 530-88.
______________ ________94 80g
Prasę mimośrodową -łub 
balans ręczny o nacisku 
cd 15 do 4f) ton, kupię. 
Tel. 624-97, Wolska 7.

9421g
brym stanie 
Carbary 59 
godz. 13—16.

Motory elektryczne 11 kW 
spalinowy 11 KM, moto­
cykl • 250 Awo-Simson i 
naczynia do paliwa sprze­
dam oraz młocarnię sa- 
moczyszczącą. Edmund 
Wiciak, Poznań - Antoni- 
nek, ul. Głowin^ec nr 5.

9492g
Sprzedam z rozbiórki ła­
ty krawędziaki, belki róż­
nej długości. Rataje 142 
od godz. 14—16. 9594g

Zginął pies, młody, mie

Samochód „Fiat 600” do­
brym stanie sprzedam. 
Tel. 611-91 w. 11-20.

Akwaria różnej wielko­
ści sprzedam. Słowackie-
go 35 m. 7.

ranki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9537g.

pokój z kuchnią — pra­
cownikowi H. Cegielski. 
Adres; Rolna 21 m. 2.

9488g

9508g j
I Sprzedam spiesznie dom 
z wolnym mieszkaniem —

9510g
Sprzedam platformę 3- 
tonową na 20 i powózkę 
„amerykankę”. P. Drosik, 
Poznań 10, Janikowo 6.

731 Ig
Literaci! Dziennikarze!
Dyktafon tranzystorowy 

i sprzedam. Zgłoszenia: tel.
448-95. 961 Ig

Sprzedani domek jedno­
rodzinny (wolny), ogród 
oparkaniony, zadrzewio­
ny. Poznań - Szczepan­
kowo, Ryszard Kowalak,
Poznań

Samochód „Skoda Octa- 
via Super” sprzedam. Po­
znań, Botaniczna 18 m. 1

Ostrowska 156.
Zegrze,

9525g

po godz. 18. 9621 g
! Samochód „Warszawa” do

Sprzedam 
i drzwi, 
żelazny. 
Grottgera 
godz. 15.

używane okna 
dachówkę, płot 
Wiadomość: —

16 13 od 
9544g

sprzedam, 
garaż od

9629g

Domek 
l.esznie, 
idealnie 
hodowla, 
runek - 
chnia, I

jednorodzinny w 
garaż, telefon, 

zaprowadzona 
sprzedam (wa- 

— 2 pokoje, ku-
łazienka

niu). Tykocińska, 
radzkiego 11.

Pozna- 
Siemi- 

9556g

szaniec, 
rudawa 
mordka 
„Bzik”.
nie psax lub

sierść puszysta, 
w białe plamy, 
lisia. Wabi się 

Za odprowadzc-
wskazanie

miejsca pobytu — nagro­
da. Wiadomość kierować: 
Poznań, Żeromskiego 2 
rn. 8. 9546g

Różne

Dia uratowania chorej 
spiesznie szukam pożycz­
ki 12.000 zł. Oferty Bkire 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 9577g.
Maszyny do szycia na­
prawiamy. — Warsztat 
Mechaniczny — Poznań, 
Gwardii Ludowej 42. 9593g
Posiadam lokal, całkowi­
te oprzyrządowanie, prod. 
zastrz. Sumienny wspól­
nik z got. 50.008 zł może 
się zgłosić. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
ula 9467g.

cierpieniach, opatrzona sakramen-W dniu 8 listopada 1963 r. po długicn

Z RUTKOWSKICH

tami św. zmarła, przeżywszy lat 59, moja ukochana, nigdy niezapomniana 
żona, śp.

Maria Filipowiczówa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 listopada 1963 r. o godz. 

14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni . '

3®

MĄŻ I RODZINA
K7991

Dnia 8 listopada 1963 r. zmarła, nasza kochana 
mama, babunia i nieodżałowana teściowa,

z domu CZYKILOW

Zofia Grzybkowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

11 bm. o goaz. 13.15 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
K7992 

MwirarMeMiiwm iiminrnii mmii ■ .. ..... . l^■lll m
T

Dnia 8 listopada 1963 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja najdroż­
sza żona, matka i teściowa, przeżywszy lat 
4.9, śp.

JADWIGA MAGDZIAREK
z domu SKRZYPINSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

MĄ2. SYN I SYNOWA
Św. Józefa 6, Szamotuły, Tczew, Anglia. 9635g

O bolesnej stracie zawiadamiają krewnych 
i przyjaciół Zmarłej

W dniu 8 listopada 1963 r. zmarła, śp.

Leokadia Błażak
z demu MUSIELAK

z Pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie, z kaplicy 
cmentarnej św. Krzyża w niedzielę, 10 bm. o go- ‘ 
dżinie 14.

O tym zawiadamiają NAJBLIŻSI
. _________________ 9627g

H
I r. zmarł nagle, ;, 

Grelus 
o Składu Opałowego 
odzie Wikp. 
I!

v poniedziałek, Tl Hsto- 
w Środzie.

DYREKCJA 
IrriAi OWNICY

OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU 

K7978 ------------------------------------- ---------------------------------------------| W dniu 9 listopada 1963 r. zasnął w Bogu po 
■ długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych 

z anielską cierpliwością, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
tatuś, brat, szwagier, zięć, wujek i kuzyn, prze­
żywszy lat 52, śp.

Stanisław Czajka
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 

wtorek, dnia 12 bm. o godz. 9 w kościele pa­
rafialnym w Koźminie, po czym odprowadzenie 
drogich nam zwłok na cmentarz.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, RODZINA 

Koźmin, Kaniew, Poznań, Lens (Francja), 
Zielona Góra, Swiętomierz, Gdynia.
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Słońce: 7.04—16.09
Słońce: 7.06—16.07

TEATRY
NIEDZIELA

GNIEZNO — ,,Wilki w nocy”, 
NOWE MIASTO — „Osobliwe zda­
rzenie”

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ — Ceramik: „Spra­

wa trzynastu”, poniedziałek — 
nieczynne, Noteć: „Kryptonim 
Nektar”, poniedziałek — „Zmar­
twienia”, CZARNKÓW — „Żoł­
nierz i bohater”, poniedziałek _  
nieczynne, GNIEZNO — Lech: 
„Ludobójcy”, poniedziałek — 
„Całe złoto świata”, Polonia: 
»,Piętnastoletni kapitan”, ponie­
działek — „Maria z krainy je­
zior”, GOSTYŃ — „Alibi dosko­
nałe”, poniedziałek — nieczynne, 
JAROCIN — „Dom z facjatą”, po­
niedziałek — nieczynne, KALISZ 
Kosmos. ,,Ostatni kurs”, ponie­
działek — „Strachy zamku Spes- 
sart”, Oaza: „Nasz wspólny przy­
jaciel”, poniedziałek — „Taksów­
ką do Tobruku”, Stylowe: „Pier­
wszych dziesięciu”, poniedziałek 
„Nieznajomi z pociągu”, KĘPNO 
„Nigdy w niedzielę”, poniedzia­
łek — nieczynne, KŁODAWA — 
„Milczenie”, poniedziałek — nie­
czynne, KOŁO — „Viridiana”, po 
niedziałek — nieczynne, KONIN 
Energetyk: „Raszek i jego
Szwejk”, poniedziałek — nieczyn­
ne, Górnik: „Biały Kanion”, KO­
ŚCIAN — „Ostatni kurs”, ponie­
działek — nieczynne, KROTO­
SZYN — „Jak zdobyć męża”, po­
niedziałek — „Dni powszednie i 
święta”, LESZNO — „Siedem nia- 
nek”, poniedziałek — „Sławne mi­
łości”, MIĘDZYCHÓD „Et cetera 
pana pułkownika”, poniedziałek 
nieczynne, NOWY TOMYŚL — 
„Tragiczny zamach”, poniedz. — 
nieczynne, OSTRÓW — Roma: 
„Tygrysy na pokładzie”, ponie­
działek — „Zabawa na sto dwa”, 
Słońce: „Młode zielone”, ponie­
działek — „Biały obłok”, — 
OSTRZESZÓW — „Krzyżacy”, po­
niedziałek nieczynne, PIŁA — 
Iskra: „Ludzie i bestie”, ponie­
działek — „Przystanek komisa­
riat”, Millenium: nieczynne, PLE­
SZEW — „Mieszkanie nr 8”, RA­
WICZ — „Zbrodniarz i panna”, 
poniedziałek — nieczynne, SŁUP­
CA — „Panieńskie lata”, ponie­
działek — nieczynne, ŚREM — 
„Diabeł morski”, ŚRODA — „Be­
stia”, poniedziałek — „Czarne 
skrzydła”, TRZCIANKA — „Ich 
dzień powszedni”, „Złoto”, po­
niedziałek — nieczynne, TUREK 
„Gdyby każdy z nas”, poniedzia­
łek — ,,Viridiana”, SZAMOTUŁY 
„Babette idzie na wojnę”, WĄ­
GROWIEC — „Rewia snów”, po­
niedziałek — nieczynne, WOL­
SZTYN — „Mandacik proszę”, 
poniedziałek — „Makbet”, WRZE­
ŚNIA — „Kapitan Fracasse”, po­
niedziałek — nieczynne.

RADtO
NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.20 — Gra Pol­
ska Kapela; 8.15 — Jerzy Fryde­
ryk Haendel; 8.30 — Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 10 — Dla dzie­
ci; 10.20 — Edward Grieg: Suita 
orkiestrowa „Sigurd Jorsalfar”; 
10.40 — Koncert życzeń; 11.40 — 
„Czy znasz mapę świata?”; 12.10 
— Z cyklu: „Plamy na mapie”; 
12.20 — Muzyka; 12.50 — Duet 
fortepianowy Kisielewski — Tar­
nowski; 13 — „Panorama muzyki 
rozrywkowej”; 14.30 — „w Jezio­
ranach”; 15 —-„Jarmark cudów”; 
16.05 — Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 
— „Klub 60”; 17.40 — Muzyka ta­
neczna; 18.05 — Muzyka; 19.10 — 
Gra Orkiestra Tan.; 19.25 — Kon­
cert Ork. PR; 20.26 — Sport; 20.30 
— „Matysiakowie”; 21 — „Radio 
— Variete”; 22 — Niedzielne wie­
czory muz.; 23.10 — Muzyka.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16> 
20, 23.

POZNAN: 9.20 — Fel. literacki; 
9.30 — Piosenka miesiąca; 10.30 — 
„3 godziny przed odlotem”; 12.10 
— Poranek symf. muz. poi.; 13 — 
„Ludzie, wśród których żyjemy”; 
13.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 14 
— Koncert życzeń; 14.58 — „Ko­
ziołki”; 15 — Dla dzieci; 16 — 
Opowieści wędrownicze z Koła i 
Turka; 16.30 — Koncert chopi­
nowski; 17.05 — Fel. na tematy 
międzynarodowe; 17.15 — Nowe 
nagrania; 17.30 — „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 19 — Rewia 
piosenek; 19.30 — „Miłość czysta 
u kąpieli morskich”, komedia C. 
Norwida; 19.56 — Muzyka; 20.31 
— „Koziołki”; 20.32 — Zwycię­
skie piosenki — audycja St. Stru­
garka; 21.22 — Sport; 22.30 — Gra 
Orkiestra Tan.; 23 — Wieczór 
muz. rozr. i tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK
WARSZAWA I: 8.34 — Muzyka; 

8.50 Porady praktyczne dla 
kobiet; 9 — Dla klas I i II; 9.20 
Ulubione melodie; 10 — „Polacy 
na Ukrainie”; 10.20 — Muzyka; 
11 — Dla klas VIII „K. T. czu­
wa”; 11.30 — Austriackie tańce 
ludowe; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla klas III i IV; 13.20 
Muzyka; 14 — „Sławne podróże”; 
14.30 _ „w krainie baśni i cza­
rów”; 15.10 — „U przyjaciół”; 
15.30 „ Studenci Państwowej
Wyższej Szkoły Muz.; 16 Skrzyń-

St. Kaźnf erczak 
trenerem okręgowym

Na trenera PZPN — Okręgu Po­
znańskiego został zaangażowany 
były znany piłkarz Warty St. 
Kaźmierczak. w sprawach zajęć 
treningowych, książeczek instruk­
torskich itp. trener przyjmować 
będzie w sekretariacie okręgu 
przy pl. Kolegiackim 17 w po­
niedziałki od godz. 9 do 16 i w so­
boty od godz. 9 do 15.

W dniach 23 i 24 hm. Wydział 
Szkolenia Okręgu z polecenia 
WKKFiT organizuje naradę dla 
kadry instruktorskiej i działaczy 
w Poznańskim Ośrodku Sporto­
wo- Wypoczynkowym przy ul. 
Chwiałkowskiego 34. (x)

• Koszykarki poznańskiego Le­
cha wystąpią dzisiaj w meczu o 
mistrzostwo I ligi w Gdańsku, 
gdzie zmierzą się ze Spójnią.

• Sekretarz generalny PZPN L. 
Rylski zapytany czy nastąpi li­
kwidacja II ligi piłkarskiej — o- 
świadczył, że względy szkolenio­
we, społeczne, propagandowe, 
powszechność i popularność pił­
ki nożnej przemawiają za jej 
utrzymaniem. Jest to jednomyśl­
ne zdanie wszystkich działaczy.

• GKKFiT zatwierdził 19 osób 
kandydujących na trenerów ko“- 
larskich. Niestety, nie ma na tej 
liście żadnego przedstawiciela 
okręgu poznańskiego.

• Międzynarodowa Federacja 
Piłki Siatkowej opracowała pro­
gram turnieju , siatkówki na Igrzy 
skach Olimpijskich w Tokio. Jak 
już podawaliśmy do turnieju ze­
społów kobiecych zakwalifikowa­
ły się drużyny Japonii, ZSRR, 
Polski, Rumunii, Brazylii oraz 
nie -wyłoniony jeszcze najlepszy 
zespół Azji. Zawody odbędą się 
w dniach 11—23 października. 
Polki w pierwszym dniu turnie­
ju grać będą z zespołem azjatyc­
kim, 12. 10. z Brazylią, 15. 10. z 
ZSRR, 18. 10. z Japonią i 22. 10. z 
Rumunią, (t)

Po zwycięstwie nad 10 
Polska w finale Pucharu Europy 
W Schwerinie rozegrany został wczoraj rewanżowy pół­

finałowy mecz bokserski o Puchar Europy, w którym re­
prezentacja Polski pokonała NRD 14:6.

Wyniki walk: waga musza — A. 
Olech (P) pokonał Babiascha 
(NRD); w. kogucia — Bendig (P) 
zwyciężył Schlinka (NRD); w. 
piórkowa — Gutman (P) przegrał 
■z Drgała (NRD); w. lekka — Gru­
dzień (P) zwyciężył w III starciu 
na skutek wysokiej przewagi nad 
Wienem (NRD); w. lekkopółśre- 
dnia — Kulej (P) pokonał Ruehla 
(NRD); w. półśrednia — Knut (P) 
pokonał Lehmanna (NRD); w. lek- 
kośrednia — Słomiński (P) prze­
grał przez ko w I starciu z Wen- 
sierski (NRD); w. średnia — Wa­
lasek (P) wygrał z Andersem 
(NRD); w. półciężka — Pietrzy­
kowski (P) pokonał Schlegela 
(NRD); w. ciężka — Jędrzejewski 
(P) przegrał z Degenhardtem 
(NRD).

W Koszalinie remis
Rozegrane w Koszalinie 

międzypaństwowe spotkanie

ka ubezpieczeń dobrowolnych; 
16.05 — „Kurtyna w górę”; 16.35 
Program młodzieżowy; 17.05 — 
Tyg. Fel. Red. Społ.; 17.20 — Ma­
gazyn Naukowo-Techniczny; 17.50 
Uniwersytet Radiowy; 18 Kon­
cert dnia; 19 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 19.15 — Uniwersytet Radio­
wy; 19.35 — Koncert Pozn. Chóru 
Chłop.; 20.26 — Sport; 20.30 — „Ze­
spół Dziewiątka”; 21 — Koncert 
muz. polskiej; 21.45 — „Sum” — 
opowiadanie Kornela Filipowicza 
z tomu „Mój przyjaciel i ryby” 
(w przerwie koncertu); 22 — d. c. 
koncertu symf.; 22.43 — Rad. 
Przebój Tygodnia; 22,48 — Mel. 
na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7.53 — Muzyka; 8.15 
Kurs nauki jęz. franc.; 8.35 — 
„Fala 56”; 8.50 — Gra polska ka­
pela; 9.20 — Uniwersytet Radio­
wy; 9.30 — Polskie melodie; 9.50 
Publicystyka międzynarodowa; 10 
Grają słynne orkiestry rozr.; 10.30 
„W Jezioranach”; 11 — Bedrich 
Smetana — I kwartet smyczko-, 
wy e-moll „Z mojego życia”; 
11.29 — Drobne utwory symfonicz­
ne; 12.15 — Stylizowane mel. wiel­
kopolskie; 12.30 — Radiowa Agro- 
nomówka: 12.45 — „Nasze sprawy 
codzienne”; 13 — Z twórczości 
kompozytorów szwedzkich; 13.25 — 
„Frontowe drogi” ode. 1 powieści 
W. Kotowicza; 13.45 — Koncert 
popularnej muz. symf.; 14.30 — 
„Nowości historyczne”; 14.50 —
Utwory fortepianowe komp. fran­
cuskich; 15.10 — Gra Zespół Klu­
bu ZMS; 15.30 — Dla młodych ma­
larzy; 15.50 — Melodie szwedzkie; 
18 sport; 18.05 — Z notatnika 
radiowego recenzenta muz.; 18.10 
Z życia Poznańskich Szkół Muz.; 
18.30 — Fel. F. Fornalczyka; 18.45 
Ekonomiczny problem tyg.; 19.35 
Teatrzyk z dreszczykiem; 21.25 —

Tak jest najprościej

Granica powiatu przesłoniła człowieka
Przeprowadzona przez naszą redakcję w miesiącach letnich ak­

cja pt. „O wypoczynku dobrze i źle” spotkała się z uznaniem 
Czytelników a także instytucji odpowiedzialnych za właściwe zor­
ganizowanie wypoczynku świątecznego, wczasów i imprez tury­
stycznych. Wyrazem tego były setki listów przesłane do redakcji, 
w których obok oceny aktualnego stanu miejscowości wczaso­
wych i organizacji wypoczynku w Wielkopolsce, wiele osób zwra­
cało uwagę na możliwości znacznego rozszerzenia bazy turysty­
cznej niewielkim kosztem. Najciekawsze propozycje z tej dziedzi­
ny publikowaliśmy na naszych łamach.

15 sierpnia zamieściliśmy list 
Ryszarda Jaźwińskiego z Legnicy, 
który sugerował zagospodarowa­
nie Jeziora Kuźnickiego, położo­
nego kilkaset metrów od szosy 
łączącej Wolsztyn z Nowym To­
myślem. Z Wolsztyna jest do tego 
jeziora 11 km, a z Nowego Tomy­
śla — 13 km. I chociaż admini­
stracyjnie jezioro leży w powie­
cie wolsztyńskim, autor propono­
wał wspólne zainteresowanie się 
obu rad narodowych obiektem, 
gdyż mieszkańcy tych powiatów 
niemal w równej części korzysta­
ją z plaży nad Jeziorem Kuźnic- 
kim. Istnieją tam warunki do u-, 
tworzenia doskonałego ośrodka 
wypoczynku niedzielnego.

Zgodnie z naszymi zapewnie­
niami, że żadna tego rodzaju pro­
pozycja nie zostanie w redakcyj­
nym biurku, wysłaliśmy projekt 
p. Jaźwickiego do prezydiów za­
interesowanych powiatowych rad 
narodowych. Po kilku dniach o- 
trzymaliśmy odpowiedź z Powia­
towej Komisji Planowania Go­
spodarczego w Wolsztynie, która 
dziękując za zajęcie się tą spra­
wą zapewniała nas, że poczyni­
ła już w PKS starania o urucho­
mienie komunikacji autobusowej 
na linii Wolsztyn — Nowy To­
myśl z uwagi na duże nasilenie 
ruchu turystycznego. „Wspomnia­
ną notatkę — czytamy w liście — 
wykorzystamy jako jeden z dal­
szych argumentów konieczności

pięściarskie pomiędzy drugi­
mi reprezentacjami Polski i 
NRD zakończyło się wynikiem 
remisowym 10:10. Niemcy wy­
kazali znacznie lepszą kondy­
cję i dużą odporność na ciosy.

Spotkanie nie przyniosło 
spodziewanych emocji. Polacy 
walczyli zbyt miękko i ustę­
powali wyraźnie Niemcom 
kondycyjnie. Zespół NRD po­
kazał boks siłowy, a wszyscy 
zawodnicy dużą odporność na 
ciosy.

Najładniejszą walkę dnia 
stoczyli w wadze lekkiej Pe- 
tek i Popp.

Dobrą w’alkę rozegrali w 
wadze piórkowej Milczewski 
(P) i Huebner (NRD).

Sport; 21.40 — „Spotkanie z pol­
ską piosenką”; 22.10 Nowości 
literatury światowej; 22.40 — Mi­
strzowskie wykonania dzieł muz. 
klas, i romant.; 23 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA

NIEDZIELA
POZNAN I PROGR. OGOLNOP.: 

10 — TV Kurs rolniczy; 11 — 
Przerwa; 13.40 — Program dnia; 
13.45 — Film fab., prod. radź.: 
„Córka Gangesu”, 1. 10; 15 — Nie­
dzielna Biesiada; 15.45 — Film
seryjny „Przygody dziwnego 
psa...”; 16.10 — Wyniki losowania 
„Koziołków”; 16.12 — Polska Kro­
nika Filmowa; 16.25 „Rymy, 
rytmy i nastroje” — progr. roz­
rywkowy; 17.10 — Film z serii dr. 
Kildare; 18.05 — Program rekla­
mowy; 18.15 — Film pt. „Prze­
chadzka po Charkowie”; 18.50 — 
„Wyrazy obce” — teleturniej: 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik; 
20.30 — Film fab. prod. węgier­
skiej „Orkiestra wojskowa”, od 1. 
16; 22.05 — Sportowa Niedziela; 
22.30 — Niedziela Sportowa Wiel­
kopolski.

PONIEDZIAŁEK
POZNAN I PROGR. OGÓLNO­

POLSKI: 11.55 — Program umuzy­
kalniający dla szkół — „Czaro­
dziejskie skrzynki” dla ki. VII— 
XI; 12.25 — Przerwa; 17 — Pro­
gram dnia; 17.05 — „Droga do 
drogi” — progr. public.; 17.35 — 
Filmy krótkometrażowe: 1805 — 
Dla dzieci „Szymon i Kubuś” + 
Próg, z kijkiem; 18.40 — „Propo­
nujemy” — progr. public.; 18.55 — 
Dla dzieci „Kino Krótkich Fil­
mów”; 19.50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik; 20.30 — Teatr TV
„Ocean” — dramat A. Sztejna; 
22.05 — Wiadomości dziennika. 

uruchomienia autobusu na wspo­
mnianej trasie”. Bardzo nas u- 
cieszyło to zapewnienie, ale rów- 
nocześrie byliśmy zaskoczeni bra­
kiem nawet jednego słowa o pro­
jektach ewentualnego zagospoda­
rowania brzegów Jeziora Kuźnic­
kiego.

Spodziewaliśmy się, że nasza 
notatka wywołała znacznie więk­
sze zainteresowanie w Nowym To­
myślu — powiecie bardziej upośle­
dzonym w obiekty wodne. Wresz­
cie 5 listopada (!) nadszedł list 
następującej treści:

„W odpowiedzi na pismo Wasze 
z dnia 17 sierpnia dotyczące notat­
ki w prasie pt. „Nad Jezioro Ku- 
żnickie” Powiatowy Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki w No­
wym Tomyślu informuje, że pi­
smo wraz z notatką zostało myl­
nie skierowane do Npwego Tomy­
śla, gdyż Kuźnica Zbąska należy 
administracyjnie do powiatu wol- 
sztyńskiego.

Po rozpoznaniu i uzgodnieniu z 
Wydziałem Gospodarki Komunal­
nej Komitet Kultury Fizycznej 
i Turystyki w Nowym Tomyślu 
przesiał pismo wraz z notatką do 
PKKFiT Wolsztyn z prośbą o za­
jęcie decyzji w tej sprawie”..

Autorzy tego wyjaśnienia dla re­
dakcji nie zadali sobie nawet tru­
du przeczytania wycinka notatki 
przesłanego na ich ręce, z którego 
wyraźnie wynikało, że wiemy do­
skonale, do którego powiatu Ku­
źnica Zbąska należy. Zapewnia­
ją natomiast, że rozpoznali i u- 
zgodnili. Nie wyczytali, źe apel 
zawarty w notatce kierowany jest 
pod adresem dwóch rad naro­
dowych z wyraźnym wskazaniem 
także na organizacje, które powin 
ny w tym przedsięwzięciu pomóc. 
Przecież w PKKFiT w Nowym To­
myślu doskonale wiedzą, że mie­
szkańcy powiatu nowotomyskie- 
go chętnie chociaż nie bez trudu 
korzystają z Jeziora Kuźnickie­
go. Zamiast szukać jakiegoś roz­
wiązania tego problemu, spróbo­
wać nawiązania kontaktu z zain­

przykładzie Międzychodu

Zadecydowała wola załogi
W tych dniach Wielkopolskie Zakłady Przetwórstwa 

* T Owocowo - Warzywnego w Międzychodzie wykonały 
roczne zadania. Do końca grudnia zakłady dadzą dodatko­
wą produkcję wartości 24 min. zł.

Wysiłek załogi międzychodz 
kiej zasługuje na uznanie z 
różnych względów. Zarówno 
bowiem w ubiegłym roku jak 
i w tym, w okresie kampanii 
przerobowej prowadzono rów­
nolegle ważne prace inwesty­
cyjne, związane z rozbudową 
zakładów oraz zrealizowano 
sukcesywnie program zmniej­
szania ponadplanowych kosz­
tów. W rezultacie tej ostatniej 
akcji uzyskały zakłady ponad 
2 miliony zł oszczędności. Roz­
szerzono także ilość wyrobów 
przeznaczonych na eksport. 
Tylko w trzecim kwartale br. 
wydajność pracy na jednego 
robotnika grupy przemysłowej 
wzrosła o 10,2 proc, a w po­
równaniu z okresem kampanii 
ubiegłorocznej o 35,5 proc.

Zakłady w Międzychodzie 
produkują prawie 200 gatun-

A. B.: — Biuro Skarg i Zażaleń 
mieści się w Warszawie przy Ra­
dzie Państwa, ul. Wiejska 4, 6, 8.

(2621)

P. B. z województwa poznań­
skiego: — Do II grupy inwalidów 
zalicza się osoby, które są nie­
zdolne do wykonywania jakiego­
kolwiek zatrudnienia. W lip gru­
pie inwalidztwa, renciści uznani 
są jedynie za częściowo niezdol­
nych do wykonywania zatrudnie­
nia (Dz. U. nr 23 z 1952 r„ poz. 
97). (2593) . \ I

Roman R. Ryczywół: — Pracow­
nicy, kształcący się w szkołach — 
otrzymują płatne urlopy na do­
roczne egzaminy w wymiarze do 
7 dni. Mogą również otrzymywać 
w miąrę potrzeb zwolnienia z pra­
cy do godzin tygodniowo. Brak 
jest) natomiast podstaw prawnych 
do wypłacania kosztów dojazdu 
do szkoły. (2585) 

teresowanymi zakładami pracy, 
związkami i organizacjami mło­
dzieżowymi, by ludziom ułatwić 
i uprzyjemnić pobyt nad jeziorem, 
stwierdzono po prostu — nie nasz 
powiat...

Być może, przepisy finansowe 
zabraniają radom narodowym in­
westowania poza granicami po­
wiatu, ale gdyby wykazano cho­
ciaż cień zainteresowania tą spra­
wą, gdyby pomyślano o ludziach, 
którym ma. służyć ośrodek, na 
pewno znalazłyby się środki. Prze­
cież istnieje Wojewódzka Rada 
Narodowa, Wojewódzki KKFiT. 
Może tu znaleziono by pieniądze 
na rozwój turystyki. Tam wła­
śnie dowiedzieliśmy się, że wspól­
ne starania nie byłyby pozba­
wione szans.

Widocznie sprawy turystyczne i 
socjalne muszą być PKKFiT w 
Nowym Tomyślu bardzo obojętne 
skoro całą tę sprawę rozpatry­
wano pod kątem: komu podrzu­
cić to kukułcze jajo.

W ten sposób urzędniczym for­
malnościom stało się zadość. O- 
bie rady przesłały przez swe fa­
chowe komórki urzędowe odpo­
wiedzi, a plaże w Kuźnicy Zbą- 
skiej pozostaną nadal dzikie i 
dostępne jedynie wytrawnym pie­
churom lub posiadaczom włas- 
snych pojazdów mechanicznych. 
Nie tak wyobrażaliśmy sobie re­
akcję na propozycję zaintereso­
wania się niedzielnym wypoczyn­
kiem ludzi pracy. Nie przypu­
szczaliśmy także, że granica po­
wiatu może okazać się silniejszym 
argumentem niż potrzeby.

Jesteśmy przekonani, że obie 
rady zrewidują swój stosunek 
do tej sprawy, spróbują wspól­
nie, bez względu na miedzę, za­
stanowić się nad ośrodkiem w 
Kuźnicy Zbąskiej.

Autor sierpniowej notatki napi­
sał, że gra warta jest świeczki. 
Ośmielamy się stwierdzić, że ru­
szenie nawet palcem w tej spra­
wie jest obywatelskim obowiąz­
kiem. . BOGDAN DOHNKE

Zawody latawców
Harcerski Szczep Techniczny 

w Lesznie przeprowadził zawo­
dy latawców płaskich. Udział 
wzięło 15 zawodników. Pierwsze 
miejsce zajął H. Neumann 
przed A. Wawrzyniakiem i W. 
Tulewiczem.

ków przetworów owocowo- 
warzywnych. Najwięcej jed­
nak warszawskich i praskich 
ogórków konserwowych — 
(ponad 1 200 ton) koncentratu 
pomidorowego (600 ton), prze­
cieranego szpinaku (około 100 
ton), kilka tysięcy ton kompo­
tów, powideł itp. Znaczne ilo­
ści przetworów wysyła się za 
granicę, gdzie zyskują duże 
uznanie konsumentów. W tym 
roku Zakłady wysyłają po raz 
pierwszy do Szwecji i Związ­
ku Radzieckiego 80 ton ogór­
ków kiszonych w beczkach.

W przyzakładowym labora­
torium przygotowuje się obec­
nie nowe produkty — pulpe­
ty z ryżem oraz nektary trus­
kawkowe i gruszkowe. Roz­
poczęto też produkcję powi­
deł ze śliwek (nagroda za wy­
soką jakość na Targach Kra­
jowych „Jesień 63” w kon­
kursie „Ładne-Dobre-Poszu- 
kiwane”). Szkoda tylko, że 
handel wykazuje małe zainte­
resowanie przecieranym szpi­
nakiem.

Warto wspomnieć o zakro­
jonych na szeroką skalę pra­
cach związanych z moderniza­
cją i rozbudową międzychodz- 
kich zakładów. Na ten cel 
przeznaczono w latach 1962— 
1965 kwotę 36 min. zł. Moder­
nizacja obejmuje wszystkie 
działy produkcji oraz adapta­
cję starych budynków. Wybu­
dowano już m. in. centralny 
magazyn wyrobów gotowych, 
trwa budowa dużej hali wy­
twórczej dla koncentratów 
pomidorowych; w przyszłym 
roku instalowane tam będą 
urządzenia linii węgierskiej o 
wydajności 6 tysięcy ton w 
'ciągu sezonu. W tej samej ha­
li znajdzie się również linia 
soków pomidorowych — 
puszkowanych i butelkowa­
nych.

Nie zapomniano o koniecz­
ności wprowadzania różnego 
rodzaju usprawnień, przyczy­

Hokeiści otrzymali 
czwarte 

kółko olimpijskie 
W siedzibie Polskiego Komitet. 

Olimpijskiego odbyła się nar?? 
komisji sportowej i szkole^ 
wej, podczas której szczegół 
wej analizie poddano działalny 
członków kadry olimpijskiej p0, 
skiego Związku Hokeja na Tr 
wie, pod względem szkolenia' 
przygotowań do ewentualnego 
działu w turnieju olimpijskim 
Tokio.

Z ramienia PZHT szczegó}0We 
relacje zdawa’i prezes Z. Kurów, 
ski i trener państwowy S. pacz 
kowski. Władze PKO1 po kilku 
godzinnej dyskusji uznały p| ' 
szkoleniowy i postępy naszym 
kadrowiczów za prawidłowe । 
przyjęły plan pracy na rok przv, 
szły.

15 członkom kadry przyzna))(1 
czwarte kółka olimpijskie, co jesl 
równoznaczne z wyznaczeniem itj 
do dalszego przygotowywania do 
wielkiego turnieju. Do kadry tej 
dołączono jeszcze dalszych lo 2a. 
awansowanych zawodników, kto- 
rzy wspólnie trenować będą w 
Poznańskim Ośrodku Przygoto- 
wań Olimpijskich. Dotychczasowa 
działalność OPO w stolicy Wieł. 
kopolski znalazła pełne uznanit 
członków PKO1.

Naszą kadrę czeka w przyszłym 
roku niezwykle trudne zadanie, 
Dalsze postępy w szkoleniu mu­
szą zostać poparte wynikami na 
zielonej murawie. W tym celu 
nasi hokeiści obok spotkań mię- 
dzypaństwowych, rozegrają kilka 
turniejów, również za granicą, 
zbliżonych do zawodów rozgry­
wanych na Olimpiadzie.

Oto wstępny plan ciekawszych 
imprez: Polska — Włochy w Po. 
znaniu 26 kwietnia. W dniach 
1—4 maja kadra olimpijska uczest­
niczyć będzie w wielkim między­
narodowym turnieju, który orga­
nizuje u siebie Siemianowiczanka, 
W zawodach weźmie przypuszczal­
nie udział 6 drużyn zagranicz­
nych. 16—18 maja Polacy wezmą 
udział w turnieju w Anglii oraz 
rozegrają tam oficjalny mecz 
międzypaństwowy Polska — Wiel­
ka Brytania, a w drodze powrot­
nej spotkają się z reprezentacją 
Danii. Przewidziana jest także 
wyprawa na turniej do Wioch, 
W pierwszych dniach lipca Pol­
ska zmierzy się w Poznaniu i 
brązowym medalistą z Rzymu - 
Hiszpanią, (tp)

niających się do podniesienia 
jakości wyrobów i zmniejszę' 
nia pracochłonności. Np. prze­
prowadzono z pożytkiem pier­
wsze próby z nowym sortow- 
nikiem do ogórków, skonstru­
owanym przez mgr inż. W»* 
cława Migułę.

Wspominaliśmy przy innej 
okazji, że zakłady miały trud­
ności w zakresie zabezpiecze­
nia odpowiedniej kadry fa­
chowców. I ten problem zdo­
łano pomyślnie rozwiązać. W 
tym roku przyzakładową Za­
sadniczą Szkołę Zawodową 
opuściło 26 absolwentów, a 1® 
uczniów kontynuuje naukę.

JANUSZ ŁYSZYK

Brawo
dla „Podwala*

Mieszkańcy dzielnicy 
wale” w Lesznie znani są nie 
od dziś z wielu inicjatyw sp°‘ 
łecznych. Ostatnio dzielni 
ta dała znowu znać o sobie. 
Z okazji XX Rocznicy P°"'‘ 
stania Ludowego Wojska PĄ 
skiego, ludność „Podwal3 
wybudowała w czynie spole® 
nym na terenie parku DornJ 
Kultury małe boisko spor^ 
we. W lecie służy ono no 
w siatkówkę i piłkę ręczną.a 
w czasie zimy będzie tam 1°' 
dowisko.

Obok boiska urządzono 
dzieci plac zabaw, wyposaż 
ny w huśtawki i piaskownik 
Piękny czyn (wartości 
25 tysięcy zł.) mieszkańcom 
„Podwala” zasługuje na u^a” 
nie.

W pracach społecznych 
li również udział działaj 
Frontu Jedności Narodu ' 
przewodniczącym Kornik 
Dzielnicowego „Podwala’’ 
Sylwestrem Brylskim na 
le.

Dużą pomoc w pracy 
Komitetu wykazały Fab^', 
Pomp oraz Spółdzielnia Pra' 
cy „Metawag”.


